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KURYER l i t e w s k i
u> Wilnie w Piątek dnia i

W i a d o m o ś c i  K h a j o w ł

Sankt-P eiersburg dnia 16 m m  ca.
(s G azety Handlo-wey.)

t )  p o łą c z e n iu  T o w a r z y s tw a  z a c h ę c e n ia  r ę ­
k o d z ie ln ic ze g o  p r z e m y s ł u , z  M o s k ie w s k ie m  T o ­
w a r z y s tw e m  g o s p o d a r s tw a  w ie js k ie g o .

P o m i ę d z y  i n n e m i  ś r o d k a m i ,  p r z e d s i ę b r a t i e m i  
p r z e z  R z ą d ,  k u  r o z p r z e s t r z e n i e n i u  w  P a ń s t w i e  
r ę k o d z i e ł  p o ż y t e c z n y c h , p o s t a n o w i o n o  z a w ią z a ć  
\v  M o s k w i e  , j a k o  w  p u n k c i e  ś r o d k o w y m  p r z e ­
m y s ł u  R o s s y y s k i e g o  , t o w a r z y s t w o  , p o d  n a z w i ­
s k i e m :  C e s a r s k i e g o  Tow arzystw a zachęcenia p rze­
m ysłu  rękodzielniczego , k t ó r e b y  m i a ł o  n a  c e l u  
u s p o s a b i a ć  l u d z i  n a  z a r z ą d z a j ą c y c h  f a b r y k a m i  i 
m a y s t r ó w ,  u w i a d a m i a ć  f a b r y k a n t ó w  t> o d k r y c i a c h  
w  t e y  g a ł ę z i ,  p o d a w a ć  ś r o d k i  d o  p o l e p s z e n i a  r ę ­
k o d z i e ł  1 r z e m io s ł}  a n a k o m e c  z a c h ę c a c  f a b i y K a n ­
t ó w  p u b l i c z n ą  w y s t a w  ą  i c h  r o b ó t ,  i  n a g r a d z a n i e m  
O d z n a c z a j ą c y c h  s ię ,  s z c z e g ó l n e m i  m e d a l a m i .

M i n i s t e r  s k a r b u  m i a ł  z a s z c z y t ,  z ł o ż y ć  w  t y m  
w z g l ę d z i e  p r z e ł o ż e n i a ,  r o k u  z e s z ł e g o  1890 , w  k o ­
m i t e c i e  P P . M i n i s t r ó w  , ’ k t ó r y t o  k o m i te L  d z i e n ­
n i k i e m  d .  28  l u t e g o  l. r .  p o s t a n o w i ł ,  s t o s o w n i e  d o  
je g o  w n i o s k u ,  u p o w a ż n i ć  W o j e n n e g o  J e r t e r a ł - G u -  
b e r n a l o r a  M o s k i e w s k i e g o ,  d o  w ezw  a n ia  ż y c z ą c y c h  
s ó b i e  w e y ś ć  d o  le g o  T o w a r z y s t w a ,  i  p o r u c z y ć  m u ,  
p r  z e p is a w  sz y  s z c z e g ó l n e  p r a w i d ł a ,  k t ó r y c h  s ię  ' l o -  
W-arzy.slw 0 t r z y m a ć  p o w in n i ) ;  p o d a ć  je p r z e z  M i n i ­
s t r a  S k a r b u ,  d o  N a y w  y ż s z e g ó  p r z e j r z e n i a ;  co u -  
p r z e d n i o  ju ż  w  ó w c z a s  d o s z ło  by  ło  p r z e z  k o m i t e t ,  do  
w i a d o m o ś c i  N a y j a s k i e y s z e g o  C e s a r z a .

W ojenny  Jenerał - Gubernator Moskiewski; 
któremu M inister Skarbu doniósł o rzeczonem po- 
Manowieniu Komitetu PP. Ministrów, uwiadomił 
go. że po rozważeniu miejscowych okoliczności, 
Uznaje za rzecz najdogodniejszą, poinienione To­
warzystw o zachęcenia p rzem ysłu  rękodzielnicze­
go  , przyłączyć do exystujacego już w Moskwie 
Tow arzystw a gospodarstwa w iejskiego  , dodą;v- 
Szy do lego i handel, tak; iżby to zawierało w so­
bie trzy główne^ gałęzi przemysłu narodowego: 
gospodarstwo w iejskie, rękodzieła i handel. PrócZ 
lego jeszcze; uważa za pożyteczną, przyłączyć do 
niego; w kształcie osobnego oddziału, projekto­
wane Towarzystwo polepszenia chowu owieć, ce­
lem Zwrócenia na ten ważny przedmiot, szczegól- 
ney uwagi. Nowe to Towarzystwo , wedłe pro- 
pozycyi Wojennego Jenerał-Gubernatora Moskiew­
skiego, mogłoby nosić tytuł: C e s a r s k i e g o  'low a- 
r z js tw a  M oskiewskiego, gospodarstwa w iejskie­
go , rękodzieł i handlu  ; a składać się ze trzech 
oddziałów; 1) Gospodarstwa wiejskiego, 2) Cho-
tvu owiec , cienko - wełnistych , i ó) rękodzieł 
i  handlu. Prócz głównego prezydenta Towarzy­
stwa , każdy z tych oddziałów ; powihieh mieć 
osobnego wice - prezydenta i dyrek to ra ;  sekre­
tarz zaś oraz kassyer , mogą bydź ciż sam i, dla 
trzech oddziałów. W szystkie te osoby, składać 
Ledą R adę T ow arzystw a , a nadto przy każdym 
oddziale mogą bydź komitety złóżohe z członków 
Towarzystwa, którym się osobne poruczą zatru­
dnienia, tak z przedmiotów prac oddziału, jako i 
z mający oh zależeć od każdego, zaprowadzeń. P r z y  
oddziale gospodarstwa wiejskiego, będzie szkoła  
rolnicza  i fo lw ark  p ra k tyczn y;  przy oddziale c ho-
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wu owieć, wzorowa stado i szkoła owczarstwa, & 
p rzy  oddziale rękodzieł, i  handlu, in sty tu t tech­
nologiczny, z należącemi do niego zaprowadzenia- 
mi, jako też gabinet wyrobów wszystkich naszych 
labryk i zakładów-. Ze zaś w Moskwde oddawna 
ex j  stuje A kadem ija  handlowa prak tyczna , gdzie 
się wykładają po większey części przedmioty, 
przepisane dla te^o insty tu tu , k ló ra ,  nie mając 
dostatecznego kapitału, znacznie podupadła, przeto i 
ją przyłączyć do Instytutu; gdyż pod opieką N a y -  
j a ś n i s y s z b y  C k s a r z o w e y  M a r y i  F e d o r o w n y ,  znay- 
dują się w Moskwie i Sl. Petersburgu, bardzo po­
rządne szkoły' handlowe.

Takisw óy projekt, W ojenny Jenerał-Guber- 
halor Moskicw ski przełożywszy Towarzystwu go­
spodarstwa w iejskiego  na nadzwyczaynem jego 
posiedzeniu, gdy członkowie Towarzystwa jedno­
głośnie pochwalili, upraszał Ministra Skarbu w y ­
jednać na to połączenie N a j w y ż s z e  zezwole­
nie , a razem otrzymać corocznie dla oddziału  
chowu owiec 10,000 ru b l i ,  a dla oddziału ręko­
dzieł i handlu, ze względu na rozległy obręb je<- 
go działania we względzie fabryk i handlu, przy- 
naymniey i 5,ooo rubli.

Jak  tylko na to wszystko nastąpi N  a y  w y i -  
s z e  zezwolenie, P. AYojcnhy Jenerał-Gubernator 
natychmiait złoży projekt szczegółowych ustaMr 
całego Towarzystwa.

Minister Skarbu, nie czyniąc żadnego posta­
nowienia w tey  rzeczy, udzielał wprzódy do przey- 
rzenia P. Zarządzającemu hiinisleryum spraiv w e­
wnętrznych , pod którego wiedzą znayduje kię 
C e s a r s k i e  Towarzystwo M oskiewskie gospodar­
stwa wiejskiego-, na co otrzymał odpowiedź, i£ 
W’ razie powiększenia Tow arzystw a gospodarstwa, 
wiejskiego, .lęka się. ażeby nie zabrakło funduszu 
i środków , na utrzymanie jego zaprowadzćń , a 
przeto nie może dać stanowczej o p in i i ; lecz są­
dzi, źe nie bez pożytku byłoby, wezw'ać w>prżódy 
chcących mieć udział w tern przedsięwzięciu, do 
oznaczenia pew negb kapitału.

Odebrawszy taką odezwę, M inister Skarbu, 
roztrząsał w' szczególności wszystkie powyższe pro­
pozycje, i przekonał się: że połączyć Towarzystwo  
zachęcenia rękodzieł ztuw crzystw cnigospodar stwa  
w iejskiego , i przydaw szy do nich handel, złożyć 
jedno Towarzystwo, pod nazwiskiem: gospodar­
stwa wiejskiego, rękodzieł i  handlu, z trzech ró­
żnych oddziałów, na tey zasadzie, jak 1*. W ojen­
ny Jenerał-Gubernator Moskiewski podaje, rze­
czywiście byłoby pożytecznie dla tego, iż zatru­
dnienia tych  oddziałów', dla blizkiego pomiędzy 
sobą zw iązku, łącząc się w  powszechnej' Radzie 
osób. należących do lego Tow arzystw a, nader ko­
rzystnie mogłyby bydź kierowanemi dó swojego 
celu; dla czego też uznawał stosownie do celu te­
go połączenia:

1) Założony w Moskwie In s ty tu t  technolo­
g iczny  dla wykładania hauki handlu , hauk ręko­
dzielniczymi:. c heard i stosowanej, technologii, me­
chaniki, hydrolechniki i rysunków fabrycznych, 
na który corocznie wyznaczono, przez N a y w y- 
i  c y potwierdzone d. 2 maja 182b postanowienie 
Komitetu P P .> Ministrów, 5g,ooo rub., oddać jibd. 
zawiadywanie Towarzystwa zachęcenia ręko­
dzieł<



2. M o sk ie w sk ą  A k a d e m ią  p ra k ty a s .n o - h a n ­
d lo w ą  t a k  urządz ić ,  ażeby  b y ł a  pomocniczą  szko­
ł a  d la  i n s t y tu tu ,  s tanowiąc  c z t e r y  jego niższe klassy.  
N a  ten  koniec z łączyć  ją z i n s t y t u t e m  w  jeden zak ład,  
p o d  nazwisk iem:  jIn s ty tu tu  tech n o lo g iczn o -h a n d lo -  
w eg o , w  k t ó r y m b y  się w y k ł a d a ł y  ,nie^ tylko ogólne 
•wiadomości,  n ieodzownie  po t r zebne  każdemu,  z a t r u ­
d ni a ją c e m u  się h a n d l e m  i  k i e ru j ą c e m u  f a b r y k ą ,  
l ecz  i p r a k ty c z n ie  b y ł y  objaśniane  razem proces-  
sa  te c hn ic zne .  Do tego I n s t y t u t u  p rz yy m ow ać  
dz iec i  kupców' ,  w ła śc i c ie l i  f a b r y k  i f a b ry k a n tó w ,  
rzemieś ln ików',  c e c h o w y c h ,  a w  ogólności  w s z y ­
s t k i c h  do s tanu  miesk iego  należących.

5 P r ó c z  tego,  d la  zupe łnego u k ł a d u  tak  p o ­
ż y t e c z n y c h  z a p r o w a d z e ń ,  u t w o rzy ć  zn n a y p i e r w -  
szą z ręcznośc ią  szko łę  s z tu k  i  rze m io s ł  (ecole des 
a r t s  et  m e t i e r s ) , mającą n a  celu usposabiać p r a ­
k t y c z n i e  b i e g ł y c h  mayst rówy w  ce ln ieysz ych  g a ­
łę z ia c h  r ę k o d z ie ł ,  nie w y y m u j ą c  i z w y c z a j n y c h  
rzemios ł ,  i le te po t rzebne  są dla fa b r y k ,  z w y ł o ­
ż e n i e m  d la  n ich  p o t r z e b n ie y s z y ch  wiadomości  n a u ­
k o w y c h .  Do tey  szkoły,  p r z y y m o w a ć  nie tylko dzie­
c i  s tapu wolnego,  lecz i z p o d d a n y c h  ob ywate l sk ich .

P o  us ta n o w ie n iu  takiego  s k ła d u  T o w a r z y ­
s twa ,  mogą  by dź  po d  jego z a w ia d y w a n ie  oddane:  
do m  w y z n a c z o n y  już dla pro fessorów i na au d y -  
t o r y a  I n s t y tu tu  te c h n o lo g ic zn e g o , tudzież dom, 
z aym ow any  te r a z  przez A k a d e m ią  p r a k ty c z n o -  
h a n d lo w ą  ; że zaś na  szko łę  s z tu k  i  r ze m io s ł  po­
t r z e b n a  oddzie lna  budow a,  przeto  będz ie  się m ógł
0 n i ę  pos t a r ać  . Mosk ie w sk i  J en e r a ł - G u b e rn a lo r ,  
p o  obm y ś le n iu  po t rzebnego  kap i ta łu .  Raz em z tern 
n a  T o w a r z y s t w o  obrócą  się , p rzep isane  na c o r o ­
czne  u t r z y m a n ie  I n s t y t u t u ,  naprzód: Dg,ooo i u h . ,  a 
p r ó c z  tego przeznaczone  na  jednorazowe zapr o­
w a d z e n ie  po rzą dk u,  na  nieodbie ie  po t rzebne  zaraz 
x i ą ż k i  i  in ne  poc zą tk owe w y d a t k i ,  10,000 rub l i .

Lecz  że P .  W o j e n n y  J .e nera ł -Gubf i rpa tor  M o - \  
s k i ews k i ,  u p ra s z a ł  p róc z  tego, na zapomożenie  t e ­
go t o w a r z y s t w a ,  corocznie  dla o d d z ia łu  rę k o d z ie ł
1 h a n d lu  i5,ooo r .  , a d la  o d d z ia łu  chow u ow iec  
10,000 r . , w  ogóle 25,ooo r . , p r ze to  M in is te r  S k a r ­
b u ,  zw aży w sz y ,  iż p rzeznaczone  5g,ooo r. mogą 
w y s t a r c z a ć  na  poc zą tko we  p ot r zeby  Tow arzys tw a,  
w  części  p r z e m y s ł u  rękodzie lniczego,  nie  widz ia ł  
p o t r z e b y  na  t y m  raz ie  assygnowania  na ten cel  
p o w y ż s z e y  summy;  atol i  co się tycze 10,000 rub ,  
d l a  oddz i a łu  e h o w u  owiec ,  t edy b i o rą c  pod u w a ­
gę w  ogólności po ży tk i  ż w ie lo le tn ic h  p ra c  M o ­
sk iew sk ieg o  T o w a r z y s tw a  g o sp o d a rs tw a  w ie y sk ie -  
£0 i  i s to tną  ważność  udoskonalenia u nas o w c z a r ­
s twa ,  nie mógł  n i e  uznać  upraszanego na ten cel  
fu n d u s z u  lo.óoo r .  p r a w d z i w i e  p o t r z e b n y m ,  i o- 
s ądz i f  za rzecz  s łuszną  assygnować  coroczną ivy*, 
p ł a t ę  z kassy  P a ń s t w a ,  n ie  w p rz ó d y  jednak,  aż się
T o w a r z y s t w o  u s t a l i .

O czem w szy s tk iem M i n i s t e r  s k a r b u  miał  h o ­
n o r  prze łożyć ,  na Ko m i te c ie  P P .  M in is t r ów ,  z tćm ,  
że  jeśli  to będzie przy ję te ,  azali  nie zda  się K o ­
m i t e t o w i , p o r u c ż y ć  P .  W o j e n n e m u  J e n e r a ł - G u -  
b e r n a to ro w i  M o s k ie w s k ie m u ,  ażeby w e z w a ł  zna ­
n e  sobie os oby ,  n a  cz łonków tego zjednoczonego 
T o w a r z y s t w a ,  i  jak t y l k o  liczba i c h  będzie do­
s tateczną,  o tw o r z y ć  toż T o w a r z y s t w o  na  pomie- 
n f oney  w y ż e y  osnowie;  po o t w a r c i u  zaś, zająć się: 
u ł o ż e n ie m  s zczegółowych us ta w  samego T o w a r z y ­
s t w a  , p r o j e k t e m  poł ączenia  A k a d a m i  p r a k ty -  
c zn o -h a n d lo w e y  z  I n s ty tu te m  tech n o lo g ic zn ym  i 
s po rząd zeni em e ta tów jako leż us tan owi eń  dla  za­
k ła d ó w ,  k tó re  bę dą  pod w ie dz ą  Towarzys t wa ;  w y ­
sz u k a n ie m  t r w a ł y c h  i p e w n y / h  ś r odków  na u- 
t r z y m a n i e  t y c h  zak ła d ó w ,  a nnk omec  obm yśl e­
n ie m  mieysca n a  pr o je k to w aną '  szko łę  sz tu k  i r z e ­
m io s ł, tudzież n a  szko łę  o w c za rs tw a .

Skoro  ty m  sposobem T o w a rzy s tw o  g o sp o : 
d a r s tw a  w ify sk ie g o  , rę k o d z ie ł i  h a n d lu  zawiąże  
się i  o tworz y ,  w sz y s t k ie  swoje p rz eds ta wie n ia  czy*
n ić  będz ie  pr zez  Woje nnego  J e n c r a ł - G u b e r n a t o -  
r a  M osk ie w sk ie go ,  zostając w  części gospod ar s twa  
w i e y s k i e g o ,  pod  w iedzą  M in is t r a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h ,  a w  części  r ę k o d z i e ł  i han d lu ,  pod  wrie-  
d z ą  M i n i s t r a  Sk a rb u .

Projekt ten P. Ministra Skarbu, b y ł roztrzą- 
/

sany przez  K o m i t e t  P P. M in is t r ó w ,  k t ó r y  na  p o ­
siedzeniu  swojem d .  l i  lutego r .  b. , zgadzając się 
w e  w szys tk iem  na wniose k  P.  M in is t r a  S k a rb u ,  p o ­
s t anow i ł  go p o t w i e r d z i ć ,  z t ćm j e d n a k ,  i żby po 
p rz y ł ą c z en iu  -A k a d e m iip r a k ty ć z n o -h a n d lo w e y  do 
I n s t y tu tu  te c h n o lo g ic zn eg o , i po założeniu  szko ­
ł y  s z tu k  i  r ze m io s ł , ob rę b  uczenia w t y c h  z a k ł a ­
dach ,  ogran icza ł  się teini  ty lko  na u k am i ,  j ak ie ą 
n ieodzownie  po t rzebne  do tego .stanu, do k tórego  
w y c h o w y w a n i  t a m  uczniow ie  powinni b r d ź  p r z y ­
sposobieni;  na  co też wyje dna ć  N  a y  w  y  ż s z e ze- 

. 'zwolenie.
Na  pos iedzeniu d.  22 lu tego doniesiono K o ­

m i t e t o w i ,  iż na to o t rzymano w ła s n o rę c z n y  J e g o  
CEaAK.SK.iiiV M o ś c i  rozkaz:  ,,B a r d z o  się zg a d za m ;  
p r a g n ę , a żeb y  b y ł  u ło żo n y  p r o je k t  i  M n ie  p r z e d ­
s ta w io n y

F  R A N C t  A. 
jP aryS  d n ia  20 m a rca , 

f  (2 Gaz'ty W arszawskie y.)
Na pot rzebę  paral i  y wypada  , aby  F r a n c y a  

mia ła  52,4 15 xięiey; ma ich  zaś 5ó . io6 , z k t ó r y c h  
lS.g-g jest w wiek u  podeszłym.  Jes t  rzeczą g o ­
dną  u w a g i , iż za U o n a p a r te g o  l iczba k lasztorów 
zakonnic  prędzey  się powiększała ,  aniżeli  po przy­
w ró c e n iu  p r a w e y  władzy  K r ó l e w s k i e y . — Od cza­
su p rzy w ró cen ia  rel igi i  Kwtoł ick iey  w  r o k u  1801 
do roku  181-±, to jest w przeciągli  lat  i 3 , zało­
żono we F r a n c v* ” 22-i klasztorów zakonnic,  a od 
czasu pr z y w ró c e n ia  p r a u e y  władzy K r ó l e w s k i e y  
do 1 styczr,ia r. b. w tymże samym p ra w ie  p r z e ­
c iągu czasu powsta ło  t y lk o  6 > o - t a k i c h ż e  klasz­
torów.  Dnia  1 stycznia r. b. r a c h o w a n o  we F r a n ­
cy i ogólnie 2801 k lasztorów żeńskich  , a w n i ch  
2o.g43 zakonnic.

Dziś p rz e d a n y  będzie przez l i c y ta c y ą  dom 
zmar łego  s ławnego aki\)ra T a i m y , a po lem na­
stąpi  przedaż  ruchomośc i  jego.  Między  mne mi  znay-  
duje się 21 z u p e łn y c h  Ohiorow , k tóre  (jak w i a ­
doma)  nieboszczyk umia ł  ściśle zastosować do e- 
poki  g r an ey  sztuki ,  ,

J e n e r a ł  A U x , skazany na jednomieffięćznr-wię- 
zieni -, zaczął  tę karę  <1. 1 lutego.  G d y  d. 28 te ­
goż miesiąca c h c i a ł  wychodzić ,  pow iedziann mu;  
iż ka l enda rz  w  więz ieniu inaczey się rachpjfl ,  bo 
każdy miesiąc ma tam 3 o dni.

— Dnia. 23  —
- W d o w a  po s ł aw ny m  as t ronomie ,  m a r g r a b i m  

L a p la c e ,  o t r zy m a ła  od K r ó l a  J m c i  5.000 f r a n k ó w  
pensy  i.

S ł ychać ,  iż H r a b i a  A p p o n y , pose ł  Cegerako-  
A u s l r y a c k i ,  poda ł  H r a b i e m u  D a m e s  pow 1 orną  n o ­
tę względem ty t u ł ó w  Marszałków- i da w n ieyszych  
urzędn ik ów F r a n c u s k i c h ,  H r a b i a  m ia ł  dać ob o­
ję tną odpowiedź .

Niedawno zaczęto prz eda wa ć  przez  p u b l i ­
czną l i cy tacyą  ruchomość  p °  zmar łym,  s ł a w n y m  
aktorze T a lm a . Między  inne mi  sprzę tami  jest sta­
rożytne  krzesło z po ręczam i ,  k tó re  n iegdyś  N a ­
poleon  d a r o w a ł  temu ar tyście,

' i i ę ż n a  B a s s a u o , córka  H r a b i e g o  i d a w n i e y -  
szpgo sena tora L c je a s , u m a r ł a  po k r o t k i e y  c ho ­
r ob ie  w  4 yiltym ro k u  życia swego*

— D n ia  ii). —
{Journal de St. Petersbourg).

P r o j e k t  do p r a w a  o policy i d r u k u  z o d m ia ­
n a m i  przyjętemi  w Izb ie  D ep u to w a n y c h .

I I  o z d  z i  a ł  I .
O  o g ła sza n iu  p is m  n ie p e ry o d y c zn y c h .
Arty  kuł  I .  Żadne '  pi smo z 20 a r k u sz y  lu b  

m ni ey  złożone , nie będzie mogło by dź  p r z e d a w a ­
ne , og łaszane ,  lub  rozdawane ,  j a k im k o lw ie k  bądź 
sposobem, przez pięć dni  po jego złożeniu  n<-skła­
dzie . p rz ep isanem w7 art .  i 4 z d. 21 paźdz ie rn ika  
1814 , i w art .  29 p raw a  z 26 maja r .  1819.

W  razie p r ze s t ąp ie n ia ,  d r u k a r z  skazany  zo­
stanie na zap łacenie  3ooo t r .  ka ry .

A r k u s z  d r u k u  sk ładać się będz ie  na każdy  
f o r m a t  z l iczby s t ron ic  p r zy ję te y  w  h a n d lu  x i ę -  
garsk im.

Do sk ła du  d r u k o w a n y c h  a rkuszy ,  bę dą  l iczo-



lie tylko te karty, których układ, juslowanie i l i ­
tery będą zgodne z prawidłami i zwyczajami dru­
karni. . .

Art: 2. Rozporządzenie er'. 1 me stosuje się:
, Do mów i opiniy członków obu Izb przez 

ciąg trwania posiedzeń;
Do ogłoszeń przepisanych od w ładzy ptiblicz-

ney’ Do odezw i listów pasterskich, tudzież ogło­
szeń konsystorskich ;

Do obron sądowych, ogłaszanych w ciągu spra­
w y ,  i podpisanych przez Adwokata umieszczone­
go na spisie , lub Adwokata patentowanego , albo 
Patrona, któremu wolno stawać i pisać; _

Do pamiętników towarzystw literackich i li­
czonych upoważnionych przez Króla;

* Do dzi°ł dramatycznych po ich wystawieniu  
na scenie, jeżeli pisnio drukowane, będzie zawie­
rało tylko samą sztukę;

Do dzienników i pism peryodycznych wycho­
dzących częściey jak dwa razy w mi<‘siąc, a któ­
re z tego względu powinny wystawie kaucyą ;

Do pism o projektach do praw przedstawia­
nych l/.botn, jeżeli takowe pisma będą ogłaszane 

'w  czasie pomiędzy przedstawieniem tego proje­
ktu i ukończeniem względem niego rozpraw;

Do p r o s t y c h  katalogów bez uwag, — do ka­
lendarzy, uw iadotnień i aiiszow, których ogłosze­
nie b dzie dozwolone przez władzę municypalną;

Do temató(w albo rozpraw na konkursa lub 
publiczne p siedzenia wydziałów akademickich, i 
wydanych z po z w leniem wymaganćrn w urządze­
niach i statutach Uniwersytetu Królewskiego;

Do pism ściągających się jedynie do interes- 
sów prywatnych i nieprzeznaczottycli na sprze­
daż.

Art. 5. Będzie podlegał karom oznaczonym 
w  Art. i 5 i )6 prawa z. d. 21 października i 8j 4 
r. każdy drukarz wytłaczający większą liczbę e- 
xenjplarzy, nad liczbę oznaymioną w deklaraćyi,któ­
rą winien uczynić stosownie do l 4 art. tegoż pra­
w a ,  nie rachując zbywających arkuszy, znanych  
w drukarni pod nazwiskiem zepsutych .

Art. 4 . Każde wzięcie i przeniesienie jnkiey- 
kolvyiek części edycyi za obręby w arsztat u dru­
karni , przed upłynieniem czasu oznaczonego art. 
I. uważane będzie jako zamiar w ydania na widok 
publiczny. i

Do warsztatów drukarskich , liczą się war­
sztaty zewnętrzne, gdzie arkusze drukowane suszą, 
glausują, i oprawiają.

Zamiar ogłoszenia będzie poszukiwany i  ka­
rany tym samyui sposobem, jak dopełnione juz prze­
stępstwa przewidziane artykułem 1. teraznieysże- 
go prawa.

Art. 5. Jakiekolwiek przestąpienie urządzeń 
artykułu i i  prawa z. d. 21 paźd: i3 i 4 r. we wzglę­
dzie przedaży x;ążek. pociągnie za si bą karę 2000 fr.

Art. G. Żaden kramarz, kupiec jarmarczny, 
lub chodzący z t o w a r e m ,  n i e  będzie mógł sprze­
dawać , rozdawać i rozrzucać żadney xiążki, a- 
ni pisma jakiegokolwiek bądź rodzaju, bez udzielo­
n e g o  na to upoważnienia, pod karą id  dni wię­
zienia i opłaty 5oo franków.

Upoważnienie wydawanetu będzie w P a r y ­
żu, przez Dyrektora xięgarst\va, a w• innych miey- 
scach przez Prefekta Departamentu, w którym mie­
szka kramarz, kupiec jarmarczny lub chodzący; 
będzie ono wydane na imie biorącego; .— corocz­
nie potrzebuje bydź odnow ionein, i może bydź co- 
fnięlerr; na każde zażądanie urzędników policyi 
poprą wczey.

Art- 7. Kary oznaczone art. 1 i 5 leraźniey- 
szego prawa są oddzie lne  od tych, którym -s p r a ­
w cy Ogłoszenia podlegać mogą za in ne  p rz e s t ę ­
pstwa i zbrodnie ,  jakieby mogły bydź  popełnio­
ne przez toż ogłoszenie.

Art. 8. Rozporządzenia tego rozdziału są, bez 
żaduey różnicy, zastosowane do wszelkich pism 
drukowanych, jakimkolwiek kształtem i sposobem.

R o z d z i a ł  I I .
Or pism ach peryodyczn ych .

A r t.  ę. Żaden dziennik, ani jakiekolwiek pi­

smo peryodyczne nie będzie mogło wychodzić do­
póki poprzednio nie zostanie podana deklaracja, 
wyrażająca nazwiska wszystkich^ właścicieli, ich  
mieszkania, ich udział w przedsięwzięciu i dru­
karnią uprzywilejowaną, w którey dziennik lub 
pismo peryodyczne ma bydź drukowane.

Takowa deklaracya nie może bydź uczynio­
ną przez kogo innego, tylko przez samych właści­
cieli dziennika lub pisma peryodycznego.

Powinna bydź składaną w Paryżu , w  dyrek- 
cyi xięgarstwa, a na prowincyi w sekretaryacie je- 
neralnym prefektury. 1 Gdyby dekleracya była  
przez sąd uznana za fałszywą, dziennik lub pismo 
peryodyczne przestanie wychodzić.

A r t .  10. W  razie gdyby dziennik lub pismo 
peryodyczne należało do kilku interessantów, ma­
ją wybrać jednego, dwóch lub trzech, z pośród 
siebie* którzy będą odpowiedzialnymi za redakcyą 
i obowiązani do dozoru nad dziennikiem. Ci u- 
czynią w’yż wzmiankowaną deklaracyą, stosowni© 
do poprzedzającego artykułu.

Tych właścicieli-redaktorów obowiązują na­
stępujące warunki.

1. Mają mieć przymioty przepisane art. 900 
kodeku cywilnego;

2. Mają bydź właścicielami w ięcey  jak po­
łow y dziennika lub pisma peryodycznego, i  wyma-  
ganey kaucyi.

W  przypadku śmierci jednego z redaktorów  
odpowiedzialnych, zostawia się interessantom mie­
siąc czasu do przedstawieuia innego spółwłaści-  
ciela mającego tski sam udział własności i kaucyi, 
i będącego w stanie dopełnienia wszelkich warun­
ków tego artykułu.

\ \  razie zachodzącego sporu o odrzucenie de- 
klaracyi, ma go rozstrzygnąć trybunał właściwy; 
nierriniey jednak, tymczasowo decyzya dyrektora 
xięgarstwa lub prefekta ma bydź dopełniona, az 
do wyroku trybunału pierwszey instancyi, _ który 
zostaje wykonanym Bezwzględnie na założenie ap- 
pellacyi.

A r t .  11. W łaściciele  dzienników ju? lslną- 
cych są obowiązani, pod karami przepisanemi art.
G prawa z dnia 9 czerwca 1819 r. dopełnić, W 
przeciągu dni trzydziestu po ogłoszeniu terazniey- 
szego prawa, przepisów o deklaracyach i  udowo­
dnieniach wskazanych art. 9 i  10.

Będą jednak przypuszczone do takowych de-  
klaracyy, jako właścicielki "'dpowiedzialne, kobie­
ty już uznane za wydające pisma peryodyczne i  
posiadające przywiley drukarni, którego używały  
od lat io, a przez ten przeciąg czasu żadney ni© 
podlegały karze. .

W  przypadku sporu względem deklaracyi 1 
dowodów teraznieyszych właścicieli pism lub dzien­
ników, takowe nie przestaną wychodzić, dopóki 
sąd właściw y nie wyrzecze względem ważności 
zarzutu. W yrok pierwszey instancyi ma hydź  
natychmiast wykonanym bez względu na założe­
nie appellacyi.

A r t.  12. Żadne stowarzyszenie względem  
dzienników lub pism peryodycznych czynione bydź  
nie może, jaK tylko w imieniu zbiorowem i  podług  
przepisów ustanowionych dla takowych towarzystw  
w kodexie handlowym. '

A r t .  i 3. Każdy akt, każda umowa luh roz-, 
porządzenie względem własności dziennika lub pi­
sma peryodycznego, uczynione przez właściciela  
lub właścicieli wyrażonych w deklaracyi, są wa­
żne bez względu na kontra-rewersa i  przeciwne  
zawarowania. r

A r t . i 4 Żaden dziennik ani pismo peryo­
dyczne nie będzie mogło bydź wydawane, póki 
wprzód jego właściciel nie złoży kaucyi przepisar 
ney prawem 9 czerwca 1819 r.^

Kaucya ta będzie własnością osobistą każde­
go interessanta, jakkolwiek złożoną zostanie, czy  
w  gotowiznie, czy w  obligacyach skarbowych za­
pisanych na jego imie.

Wyłączają się z pod tego urządzenia pisma 
poświęcone wyłącznie naukom, sztukom i  umieję­
tnościom, wychodzące dwa razy tylko na miesiąc 
lab rzadziey.

>5(



A r t .  i 5. Nazwisko włas'cicieli redaktorów  
ma bydź umieszczane na czele każdego exem pla-  
r ia  pod karą 5oo franków na drukarza.

A r t.  i6 .  Gdy przyydzie  do jakich poszuki­
w a ń  sądow ych, pow inny bydź przedsięwzięte na 
w łaśc ic ie lach  - redaktorach odpowiedzialnych, i ci 
podlegać będą wszelkim karom. Jednakże kary  
pieniężne solidarnie na w szystkich  sp ó łu łaśc i-  
c ie l i  mają bydź podzielone.

A r t .  17. W y łą c z o n e  są z pod urządzeń te ­
g o  rozdziału dzienniki, w yłączn ie  poświęcone u- 
wiadom ieniom  i doniesieniom.

T  T i  6  Ł II .
O  odpow iedzia ln ości i  karach .

A r ty k u ł  *8. W  razach podbudzania, znie- 
waJenia, o b r a z y ,  napastowania i po tw arzy , prze-> 
w idzianych  prawam i 17 maja 1819 i a5 marca 
1822, kary  na przyszłość są postanowione jak na- 
•tępnje :

a,000 frankotr n a y m n iey ,  a 30,000 nayw ię-  
e e y ,  za podbudzanie do zbrodni, jeżeli takow e pod­
judzanie  żadnych za sobą nie pociągnęło skutków  
(art. 2 prawa 17 maja 1819);

Od 5oo do i o j o o o  fr. w  razie podbudzania do  
przestępstwa , jeżeli takow e żadnych za sobą nie  
pociągnęło  skutków  (art. 3 tegoż samego u r a w a j , 
oprócz w  razach wyszczególnionych we wspomnio-  
nyro artykule  3, gd y b y  prawo stanowiło m n ie j ­
szą karę na samego spraw cę przestępstwa;

5;ooo fr. n a y m n iey ,  a 3o.óoo nayw ięcey, za 
zniew ażenie  re lig ii  panującey lub inńey, prawnie  
•uznaney (artykuł 12 prawa 28 marca 1822 r .);

Od o,ood fr . naymniey, do 3o;óao naywięcey,  
w  razie obrażenia osoby łCrólewskiey (art. 9 pra­
w a  17 maja 1819);

Od 5,ooo fr. do 3o,ooo w  razie Wykroczenia 
p r z e c iw  godności K ró leW sk iey , porządkowi na­
stępstwa, prawom , które K ró lo w i urodzenie na­
daje, prawom, z taocy k tórych  nadał koństytućyą, 
nietykalności jego o so b y ,  i przeciwko prawu i 
w ła d zy  izb (artykuł 2gi prawa 2f5 marca 1822 r.);

Od 3,ooo fr. naymniey, do 20,0.00 nayw ięcy,  
w  razie w ykroczenia  przeciw7 członkom familii K i ó- 
le w sk ie y ,  przeciw  izbom albo jedney z nich (art. 
30 i  l i  prawa 16 maja 1819);

Od 3,ooo fr. do i 5,ooo, w razie obrażenia o- 
fób  obcych  M onarchów  (art. 12 tegoż praw a);

Od 1,000 fr. naymniey do 20,000 nayw ięcey ,  
w  razie szkalowania sądów, trybunałów, ciał kon- 
atytuow anych lu b  admińistracyi p u b liczn ej  (art. 
5 praw a 25 marek 1822), przec iw  wszystkim po- 
• łom  zagranicznym lub innyfn ajentom dyploma­
ty c z n y m , ustanowionym przy boku K rólew skim  
(artykuł 17 prawa 17 maja j8 j g  r . ) ;

Od 1,000 fr- do 10,000, w  razie znieważenia  
jednego lub  k ilku  członków jedney lab obiidwóch  
izb, albo osoby duchowney, religii panującey, tu ­
dzież inney  re lig ii  prawnie uznaney, z powodu jey 
obow iązków  lub charakteru (art. 6 prawa 25 marca 
1822 r . ) ,  w  razie znieważenia osoby piastującey  
■władzę publiczną za czyn w ypływ ający  z obowiąz­
k ó w  jey urzędu (art. 16 prawa 17 maja 1819);

Naytnniey 5o o fr ,  a nayw ięcey 10,0(10 za znie-  
f ła w ien ie  osoby pryw atney  (art. 16 tegoż prawa).

Urządzenia lego artykułu zastosowane bydź ma­
ją ty lko  do przestępstw  popełnionych przez pisma  
drukow ane w  jakim kolwiek kształcie i sposobie.

A r t .  19. K a ry  pieniężne i inne p o p r a w c ze ,  
k tó re  ściągają sprzedaż, rozdawanie i U p ow szech ­
nienie  jakiego pism a, nie mógą bydź muieysze od 
podw óynego m in im u m , jeżeli takoWe pism o było  
w ydane w  mnieyszym formacie jak m - 1 2 , albo 
n ie  składało się z w ięcey  jak z 5 arkuszy w  jakim 
bądź formacie.

A r t .  20. W s z e lk ie  ogłaszanie drukiem w ia ­
domości pryw atnego życia Francuzów  ż y ją c y ch  
lu b  cudzo ziem cow m ieszk ających  w e F ra n cy i ,  pod 
jak im kolw iek  tytułem , lub kształtem może bydź po­
ciągnięte do odpowiedzialności przez zw ierzchność  
i  ukarane 5oo Ir.

T akow e jednak rozporządzenie traci moc pra­
w a ,  jeżeli Osoba, o którą Chodzi, przed zapadnię­

c iem wyroku sprzeciwi  się pozwaniu , ' które iey 
p i e r w e y  udzielone bydz winno.

A r t .  21. W  proceSsaćh mających za przed­
miot zniesławienie,  lub we  wszelkich innych spra­
wach,  które mogły dać powód do czynów lub pism 
szkalujących,' dzienniki nie mają, pod karą 5oó fr., 
ogłaszać takowych zdarzeń,  ani umieszczać w y ­
jątków obron sądowych,  aż po zapadnięciu w y r o ­
ku, jeżeli nim ogłaszanie szczegółów zakazane nić  
jest.

A r t .  22. To samo urządzenie ma bydź  zasto­
sowane ile razy czyn publ iczny lub czyn c y w i l ­
ny  będzie warowany przez, sąd, stosownie do osta­
tniego wiersza artykułu 20 prawa 17 maja 1819.

A r t .  25. Dri-karź w sz e lk ie g o  p ism a n iep e -  
ry od ycz i iego ,  w y d a n e g o  i p otęp ion ego ,  będ zie  od ­
p o w ied z ia ln y m  C yw iln ie  za kapy p ien iężn e ,  szko­
d y  i koszta Sądowe, na jakie p łz e z  sąd skazauy m 
zostanie.

Może jednak sąd ,  z p o r o d u  okoliczności  
zmniejszających winę*, uwolnić go od takowej  od­
powiedzialności  , jeżeli dziełko składa się z trię--  
cey  niż 30 arkuszy.

A r t .  24. Skorr. drukarz dopełni  formalności  
przepisanych art. 44 1 15 prawa 2 i października i 8 i 4* 
urządzenia povv\Ł»z go artykułu mogą bydź det 
niego zastosowane tylko przez sijd i  w y r o k  potę­
piający dzieło.

A r t .  20. Urządzenia davrnieysze nie sprzeci­
wiające się teraźniejszemu prawu zostaną w w y ­
konaniu. ______

A n g l i a .
L o n d y n  dn ia  i fS n a r b d .

(* G a z e ty  W a r s z a w t k i e y .)
Niedawno umarł w  B la ck h ea tli w 84lym ro-3 

ku zy cia swego A r th u r  B ro w n e , Guhernator wa­
rowni  C h arles i  A i/isa le . S łu ży ł  lal 69 1 był  d- 
stalnim żyjącym towarzyszem broni Jenerała H t) l-  

fe 'v *  bitwie  pod A b ra h a m  , stoczonej* roku 1 y5g.
Instytut  narodowy szczepienia ospy ochrania-  

jącey, zdał d. 17. z. m. roczny rapport Ministrow i 
spraw wewnętrznych.  Panu P ee l. W  ruku p r z e ­
sz łym umarto tytko óo5 osób na ospę »\\ vczuyrmj 
w  roku zaś 1835 um ar ł ,  ich  1 2 6 9  Przed w prow a­
dzeniem ospy ochraniającej- umierało corok w śre­
dnim stosunku 4noo <>sób na ospę zwyczajną.

Do tutejszych szkół rzemirś. i i eź jćh,  zwany clt 
niedzielnemi,  uczęszcza’blisko 56 tysięcy d'zieci. f 
biei“ze naukę od geró 1 nauczyciel i ,  między k tó rym i  
jest Dyrektor  banku Angiel skiego.

Powolno ść ,z  jatą odbywają się w Parlamencie  
obrady względem Lila zbożowego, i n iepewność  ; 
Czyli nie zaydą w nin. dalsze odmiany, są przyczy­
ną zupełnego prawie ustania handlu zJmźeiy na tar­
gach tutejszych.  Dziś s łychać  o jednem tylko ku­
pnie n ieco pszenicy,  mąki i grochu. Między  oso­
bami, których się Kotnniissya I z b y  w yższey w y p y ­
tywała względem handlu zb>żem za granićznem, są 
także bankiem wie T h orn ton  i R oth sch ild . VY spi­
ci irzach tutejszych pod zamkiem leży na składzie  
528,652 kwarterów (po półtrzecia korca miary P o l -  
skiey) pszenicy żagraniczney i 61.288 cćtuarów mą­
ki pszenicy.

Pan B is h , jeden z dzierżawców loteryi  z 11 ić -  
sioney teraz w  Ańgii i ,  został przy wiedziony do n ie ­
możności zaspokojenia sw oic h  długów.  Obrano gtf 
członkiem Parlamentu,  lecz Izba niższa uznała ten 
wybó r za nieważny.

2 tola puszka, w którey Rada miasta B a th  po­
da pra wo  obywatelstwa Panu C an n in g , ma napis: 
P o d a je  się' z p ra w e m  O b yw a te ls tw a  path  p r z e z  
B u r m is tr z a  i  ra d ę  m ia s ta  Bail),  P a n u  JerzemrĄ  
C anning , S e k re ta rzo w i S tan u  K ró la  J m c i do s p ra w  
za g ra n ic zn ych , nu dow ód szacunku , rZ a d lich  jego' 
tą leh tó w  i  za s łu g  d la  k ra ju , d . 22 s ty c z n ia  tSug.

Gała pozostałość po zmarłym Xiążęc iu  la r k  
oddana będzie sądowi Kanclerskiemu,  który zay^ 
tóie się wypłaceniem długów, ile fundusze wystar­
czą. Pan T a y lo r  Sekretarz prywatny nieboszczyka  
Xięc ia ,  wydał  Pamiętnik o chorobie od d. 9 sty-  
eznia rokit zeszłego uo 5 stycznia roku bieżącego.

D O D A T E K



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5g.
PVilno dnia 4 k w ie tn i

Syn Marszalka Suult bawi teraz w L ondyn ie , *
i przedsięwziął zwiedzić Angliią.  _

Wie rzyc  iełi upadłey massy zamożnych da- 
wniey xięgatzy tuteyszych H u rs t  i Robinson , ot rzy­
mają na zaspokojenie swojey należytośei tylko i |  
procentu,  to jest 0 pence za funt  szterling ( r o g io -
sZy pnl. za 4o zł.)

W  skutku przełożenia podanego ze strony H i ­
szpanii rządowi naszemu względem' przemycania 
towarów z G ibraltaru  do brzegów Hiszpańskich> 
wydano jeszcze przed kilku miesiącami surowy roz­
kaz , aby temu nadużyciu,  które się działo pod 
banderą Angielską, zapobieżono. Stosownie do te­
go rozkazu fregata jSa jade  zatrzymała 3 okręty , 
k tóre  wypłynęły  z G ibraltaru  i między  ̂ k tórenu 
auaydował  się szoner z towarami  wartości  4o.000 
piastrów,  a fregata D riada  krążyła przeciw 21 o k r ę ­
tu iri, które t a t ż e z t e y  twierdzy wyp łynęły .  K u ­
pcy poczytują te ś rodki  za zuiszczenie całego ich
handlu.  , ...

Żadne źródło dochodów skarbowych w Ang in  
nie zmnieys/.yfo się tyle, co opłata stęplowa. ^  
średnim stosunku wynosi ła rocznie od 1019 do 1o 24 
r.  4 mi ll iony 655;6oo funt.  szterl. ( i 85 mili ionów 
544.000 zł. poi.);  w 1826 roku 8 milionów ybb.boy 
funt.  szterl. (35q miliionów 212,360 zł. poi), a.w 
rnku 1826 tylko miliion 497,872 f. szterl.  (59.91^,880
zł. poi.). ■ / , .

Miediwno znowu 1920 Chińczyków w'ymoslosię 
z Q uentoug  do Sir/capot e, nie mając z sobą nic prócz 
ubioru.  Taniość żeglugi, która z dostarczeniem ży­
wności w podróży, kosztuje tynto 6 talarów H i ­
szpańskich, u ł a tw ia ło  wynoszenie się.

Mimo szczegółowych wiadomości odebranych 
przez IVo w y O rlean  o ods trychnieniu się prowincyi  
lVlexy bańskiey T exas, są jednak przyczyny pową- 
tpiewania o całym tym wypadku.  Prezydent  P it- 
to ry a  w mowie mianey d. 1 stycznia, nic o leni nie 
wzmiankuje;  oświadcza owszem: „Pokolenia nad
brzegami rzek i  agui i M ajo t przy granicy prowin­
cyi Sonora , nie zaniechały kroków nieprzyjaciel­
skich. W y s łan e  przezrząd woysko wkrótce poło­
ży im koniec.” Lis ty  z V era cru z  pod d. 29 sty­
cznia nic także o tern zdarzeniu nie dondŁzą. Pro- 
wincya T exa s  ma nay w ięcey 20.000 ludności; ^r u " 
ririo więc, aby była krajem iidzielnym.Nakonićc.rząd 
Mexykariski  sprzyjał bardzo wzrostowi tey j irowin- 
c \ : » i w roku 1824 dozwolił założy ć osadę zło­
żoną z 5oo osób, która wzięła nazwisko *Sar/ i  ili- 
p e  de M us tin.

P ' a  n  L  a  m  u  N T.
Izb a  JSizsza. Dnia i 5 b. m. Lord J lth o rp C  

Wniósł, aby wyznaczono Kommissyią do rozpozna­
nia sposobu kreskowania na zgromadzeniach ")'■ 
b ierczych w Hrabs twach.  Przyjęto ten wniosek, 1 
Wybrano członków Kommissyi.  Nie obyło sie przy- 
ttśin bez żwawy cli rozpraw ; lecz żwaw sze byty  2 
powodu wniosku Pana S y te s ,  o wyznaczenie takiey- 
że Kommissyi do roztrząśnienia postępku o byw a­
teli w L eices te r  na ostatnim wyborze członków 
Par lamentu.  Lubo Pan P e e l  w ynurzył  nadzieję, iż 
wniosek ten będzie bardzo znaczną w iększością k re ­
sek odrzucony,  odrzucono go jednak ! \ l k o  w ięk ­
szością s4 kresek , to jest 92 przeciw 68 , z czego 
strona oppozycyyna okazała radość.

Dnia 16 b. m. uchwalono powiększenie pert- 
syi Xiąźęciu i Xiężnie K la re n c y i 1 po odrzuceniu 
wniosku Pana H u n ie  , aby rzecz tę do 6 miesięcy 
odłożono. W  czasie obrad , Pan M a r tin  przypo­
m n i a ł , iż w roku 182.5 uchwalono powiększenie 
pensyi Xiążęcin K um b erla n d , pod tym wyraźny m 
Warunkiem, aby syn jego był  wychowany w An­
glii, chyba jeśliby Kró l  Jmć dał własnoręczne po­
zwolenie wychowania go za granicą.  Zapyta ł  się, 
czyli wspomniony Xiążę pobiera to powiększenie,  
i czy li Monarcha dał wzmiankowane pozwolenie 
Kanclerz  skarbowy odpowiedział,  iż to nie nastą­
p i ł o ;  albowiem Xiążę nie dopełni ł  warunku;  pie­

rz v. 1. 4821 Roku.

niądze leżą w  skarbie ; i K r ó l  Jm ć  nie uznał po­
t rzeby rozkazać , aby młody syn Xięcia K um ber  
land  przybył  teraz do Anglii .

A  u s t  r  r  A.
W iedeń, dn ia  20 m arca .

(z G a z e ty  Warszawskiey).
Sławny kompozytor B eethoven  lezy w  lufey- 

szey stolicy już od 4 miesięcy chory  na puchl inę 
w o d n ą ,  która jeżeli nie zagraża jego życiu , to 
przynaymniey wstrzymała na długo czynność je­
go umysłu.  Zaledwie dowiedziano się w Londy*  
nie  o tak  smutnym stanie tego Mist rza,  na tych ­
miast tamteysze Towarzystwo Fi lharmoniczne,  na 
wniosek P.  M oscheles , postanowiło jednomyślnie 
wspierać J je e e th w ę n a , nietylko w tey ch w i l i ,  
lecz i na przyszłość,  wszystkióm,  czegoby mógł  
potrzebować. Przesłano mu przez R otschilda  nie­
zwłocznie 1000 zł: R e ń : , z wezwaniem aby ten  
bankier  na rachunek Towarzystwa nie szczędził 
żadnych kosztów do przywrócenia zdrowia temU 
Artyście.

P resburg , dn ia  5 m a rca •
Na dwóch posiedzeniach Seymu 186 i  187, 

odprawionych w dniach 19 i 20 z. m. ,  t rud n i ły  
się obiedwie Izby szczególnertii przedmiotami zaża- 
leń: na ostatniem posiedzeniu zgodziły się 11a po­
selstwo Stanów, względem upra wy  ty luniu  i nie­
podległości Kró l :  Uniwersytetu  w P eszc ie .

W  d 2 b. m. na posiedzeniu 192 t rudn i ły  
się Izby dalszemi naradami  względem zazaleń; na­
zajutrz w południe było lgScie połączone Izb  po­
siedzenie, pod przewodnictwem Arcy-Xięcia  P a -  
la ty  n a , k tóry dniem pierwey powróci ł  Z PP ie- 
d n ia , i na tern odczytano naprzód odpowiedź {R e-  
nignum  rescrip tum  R eg iu m ) Jego C. K .  M.  z d. 
21 z. nr., wydaną na naypokornieyszy adres po­
winszowania Stanów Z powodu urodzin N. Pana,  
k tórą  to odpowiedź wszyscy obecni z jednozgo- 
dnetn wynurzeniem Uczuć wdzięczności przyjęl i.  
Poczem ogłoszony został naywyższy wyrok z d. 28 
z. m . , jako odpowiedź na przełożenie podane w  
d. 10 stycznia r.  b. względem spisu ludności K r ó ­
les twa,  k tórą zawiadomiają się Stany,  iż wzglę­
dem tegoż przedstawienia żadne już od T ro n u  
nie zac(n>d2ą postrzeżenia. Nakoniec nastąpił  d ru ­
gi pod d. 1 b. m. wydany naywyższy wyrok,  za- 
wiadomiający Stany, że Jego C. K .  M. ofiarowa­
ną sobie ilość kontrybucyyną w przedstawieniu 
z d. 7 stycznia r.  b. podaneńi na naywyższą r e -  
zoiucyią z d. 17 paździer. r. z. raczył przy zwyczay- 
nem zastrzeżeniu nayłaskawiey przyjąć,  i z szcze- 
gólney Królewskiey łaski kontrybmenlom n i e t y l ­
ko zaległości od i listopada 1828 aż do tego cza­
su 1825, ale nawet owe, które przed 1 listopada 1822 
zapisane były, darować. Zgromadzenie wynurzy ­
ło i na te obadwa nayłaskawsze w yrok i  uczucia 
naygłębszey wdzięczności, poczerń rozwiązane zo­
stało połączone posiedzenie, zaś w  Izbie Stanów; 
jeszcze raz owe przedmioty zostały odczytane.

H i s z p a n i i  A.
M a d r y  t  dnia  12 m a rca*

( z  G a z e ty  W a r s z a w s k ie y ) .
Przed ki lku dniami rozchodzi ły się tu  Spr*e« 

czne i zatrważająca pogłoski. Mowiono,  iz posta­
nowiono woynę, że jenerał  S aarsfie ld  wkroczy d. 
25 b. m. do Por tugal i i  i t. d . ; lecz doniesienia 
znad granicy Kastyl ii  o rozbrojeniu powstańców 
portugalskich położyły koniec obawie i niespokoy- 
ności. Powstańcy portugalscy weszli dwoma miey- 
scami do Hiszpanii.  J enera ł  M onnet, dowodzący 
w Z a m o ra , kazał ich rozbroić i w głąb kraju za­
prowadzić;  Vice-Hrabiego M o n tea leg re , M ages-  
sego i T ellez-Jordao  zaprowadzono do Valladolid; 
Margrabia  Chaves sam tylko przybył  do Kastyli i .

Hrabia. O /alia  wyjędzie ztąd za k i lka  dni  do 
Londyntt.



Z wielu miast nadeszły utyskiwania na nowe 
opłaty,r ustanowione od żyv. ności i bydła,  dla opę­
dzenia wydatków na uekwipowanie ochotników 
królewskich.  Minist rowie przełożyli  radzie stanu 
potrzebę użycia łagodniej  szych środków w pobie­
raniu tych opłat.  Jenerałowie C astannos,A podaca  i 
S a la za r  oświadczyli się za zdaniem Ministrów; lecz 
Panowie G arcia -Lcttorre  i V d la verde przypisywa­
l i  te skargi niechętnym.  Jeden z obecnych odez­
w a ł  się, iż w teraznieyszych okolicznościach każ­
dy hiszpan powinien czynić ofiary. To twierdze­
nie wzięło przewagę i zdanie Minist rów nie u t rzy­
mało się.

  D n ia  i 5 m arca. —
Zdaje się, iż rozbrajanie powstańców por tu ­

galskich,  idzie szczerze. W oy sko  rządowe p o r­
tugalskie ścigało ich za granicę naszę, i nie w r ó ­
ciło jeszcze do Portugali i .  Jenera ł  M o n n et udał  
się dla tego z 5 tym pólkiem jazdy do C arava- 

ja le s ,  niedaleko Z atnora . Onegday oświadczył 
P an  L a m b  dworowi  naszemu, iż powstańcy ustą­
pi l i  zupełnie z Portugal ii .  Doznali wielkiey  po­
rażki.  Wielu  z nich  chcąc przepłynąć rzekę 
M inho  utonęło. Jene ra ł  Saarsfield , dowodzący woy- 
skiem obserwacyynem,przeniósł  główną swoją kwa­
terę z Gaceres do T alavera  de la R eyn a . Żołnie­
rze w szczupłem tern mieście ledwo mogą dostać 
żywności .  Zat rudniają ich  częstą musztrą, aby nie­
chętni  nie mieli czasu i sposobności do niebezpie­
cznych namawiań.  Pewn e st ronnictwo w  Hiszpa­
nii  pragnie woyny,  lecz (jak słychać) Monarcha  
miał  odrzucić podobne propozycje,  oświadczając, 
iż chce u t rzymać pokóy, i w tym duchu działać 
będzie. Poseł nasz w Lizbonie  jest powołany do 
M a d r y tu , lecz zostawi tam sprawującego interes- 
sa. H  rabia O /alia  otrzymał 210,000 realów (96,000 
zł poi ) na podróż do L o n d yn u , gdzie jednak p o ­
zostanie Hrabia  A lc u d ia , teraznieyszy sasz poseł. 
JeneraJny dy re k to r  loteryi,.-Pan Ę ltc ja m , pojedzie 
do P a ryŁ a , albowiem rząd nasz myśli tak urzą­
dzić luteryą,  jak jest we Francy  i. Inni  twierdzą,  
iż ma zaciągnąć pożyczkę we Franćyi .

P o r t u g a l i a .
L izbona  dn ia  4 m arca.

( « G * i e ty  W arizaw ik iey .)
Obrady seymu portugalskiego,  więcey cieka­

w e  są ze względu wyjaśnień o położeniu Królestwa,  
jak z postanowień, które przyymuje.  Na posiedzeniu 
d. 2Ó lutego oświadczył jenerał  C landina , iż stan 
rzeczy codzitnuie staje się zawilszym, i że wskazu- 
jo nieodzowną potrzebę ustanowienia sądu wojen­
nego na burz liwych,  jako jedynego środka,  k tórym 
snokoyność da się przywrócić.  Wniosek jego zo­
stał przyjęty i oddzielney kommissyi pod rozpozna­
nie oddany. Deputowany F rancisco  de G am a  po­
dając wniosek, aby rozbrojono milicje ,  które z po­
wstańcami  walczyły,  popar ł  go twierdzeniem zapy­
tując: w jakim sposobie rozproszyły się te milicye, 
k tóre  w bi twie pod Coruches de B e ira  użyte były? 
Dowodził,  że nie tylko nie t rudno im jest przecho­
dzić do powstańców,  ale nadto, gdy nie są karane,  
zachodzi okoliczność, że niemasz żadnego niebezpie­
czeństwa walczyć przeciwko prawemu rządowi- De­
putowany M o ra es  S a rm a n te  twierdził,  iż wiele o- 
8Ób usiłuje ująć sobie opiniią publiczną jedynie w 
widokach pozyskania ty tu łów i stopni ; gdy dopną 
ce lu swojego, obojętną jest dla n ich rzeczą, k tórey 
sprawie  służą, nie baczą na to, jakie skutki  woyna 
domowa dla kra in  przynosi.  To zdanie popiera ł  
mocno jenerał  Claudino. W  końcu rzekł jeden z 
deputowanych-  „Jakież zaufanie możemy w Angl ii  
wzbudzać ,  skoro powstanie t rwa od sześciu miesię­
cy, a d la tego naczelnicy tegoż, używają stale ty tu ­
łów Margrab iów,  Vice -I I r ab iów  i t- p.„

— D n ia  5 . —
Jen e ra ł  de M elle  donosi w raporcie  swoim 

pod d. 26 z. m. iż mieszkańcy w T ras-os-M on tes, 
którzy powstali ,  pustoszą wsie,  tak, iż woysko 
Rejencyi  nie może w nich dostać żywności- J a ­
zda powstańców przybywszy do Hiszpanii  z o s t a ł a  
rozbrojoną; lecz żołnierzom nie odebrano koni. 

Hra b ia  T a ip a  wniósł  d. 27 z ni. w Izbie

parów,  aby upraszano Rejentkę o ogłoszenie am- 
nestyr- Biskup z V iseu, będący Minis trem spraw 
wewnętrznych,  oświadczył,  iż to zależy od posta­
nowienia całego ministeryum.  Wyznaczono kom- 
missyą do rozpoznania tego wniosku i zdania o 
n im sprawy.  jNa sessyi d. 2 b. m. odrzuciła I -  
zba wniosekHrabiego deC unha, aby zapytać się rzą­
du, dla czego zabranych w niewolą oficerów i i n ­
nych  wspólników Margrabiego Chaves dotychczas 
pod sąd nie oddano.,  '

Izba deputowanych przyjęła projekt do p r a ­
wa względem listy cywilney,  z odmianami uczy- 
nionemi  w Izbie parów.  Dziś zaś na wniosek P a ­
na B o rg es-C arneiro  uchwal iła ,  aby kosztem skar­
bu wystawiono pomnik D on P edro  I V .  jako przy- 
wrócicielowi  swobod krajowych.

N i e m o t - 
O d brzegów M e n u  dnia  22 m arca.

(1 G a ie ty  Warszawskiey).
W  roku bieżącym przeznaczono w Bawaryi  

nagrody zmierzające do polepszenia wyrobów p łó ­
tna krajowego.

W  krotce 3 nowo zrobione statki  parowe w 
M o g u n c ji  odbywać będą zlaratąd żeglugę na H e ­
nie do Kolonii, M a n n h e im u  i F rankfurtu -

Na jednym z balów podczas karnawału  w  
K reuznach , pewna lgtoletnia Panna tańcując p a ­
dła na ziemię i natychmiast  umarła.  Przyczyną 
jey śmierci było zbyteczne usznurowanie się. Na po­
grzebie jey znadowal is ię wszyscy, którzy byli na 
owym balu; każdy mężczyzna t rzymał  zapaloną 
pochodnię.

N i d e r l a n d y , 
jB ruxella  dnia  2/ m a rca .

(1 G aiety  Warsiaw«kiey),
Druga Izba Seymu naszego przyjęła w ię k ­

szością kresek b u d ie t dochodów i wydatków' k r a ­
jowych.

Pan B rooke  P en n y  został mianowany'  K o n ­
sulem Nider landzkim w  M aracaibo.

—  D n ia  2J  —
Kommissye o b w o d o w e  dają wsparcie pieniężne 

blisko 10,000 osób, które przez wylewy rzek w 
kra ju  naszym majątek utraciły.

S z w  e  c Y A.
Sztokolm  d. 1 y  m arca.
(e Gazety W arszaw skiey .)

Dnia i 4 b. m. podpisany został w tnteyszey 
stolicy t rakta t  handlu  i żeglugi między Szwecyą 
i Norwegią z jedney strony, a Prussami  z drugiey.  
W a r u n k i  jego są podobne do t rakta tu  z Danią.

Dnia 7 lutego wieczorem dało się uczuć w 
H uddiksw all trzęsienie ziemi z mocnym łoskotem, 
od s t rony półuocno-zachodniey ku  połuduiowo- 
wschodniey.

T  u r  c y A.
S ta m b u ł dm  a 26 lutego.
(z Gazety  W arszawskiey  )

Dnia 18 b. m. Wielk i  Sułtan ucieszony zosta- 
urodzeniem się syna, drugiego z zostających przy 
życiu, k tóremu dano itnie dziadka Abdulharnit. Z d a ­
rzenie to zostało mieszkańcom stolicy przez he­
roldów i pot róyne z dział wystrzały oznayminne,  
które przez 7 dni wciąż powtarzane były,  ubogim 
hoyne rozdawano jałmużny, Minist rowie i Magnaci 
saładali życzenia W .  Sułtanowi , z uwolnieniem je­
dnak od zw'yczaynych w  takich zdarzeniacli  
podarunków.

Ćwiczenia woj 'skowe, k tóre dla dżdżystey po ­
ry  na czas wst rzymane były,  rozpoczęły się znowu.

Od zaszłey w  admira licyi  zmiany,  to jest po 
mianowaniu Kapi tanem Baszą, po Chosrew  Baszy, 
I z z e t  M eh m ed a ,  podwojoną została czynność 
w arsenale, i W i e lk i  W e z y r  często się tam udaje 
dla zachęcenia robotników do prach.  Zachodzi 
nawet  domysł,  że nowy Kapitan  Basza nie opuści 
na teraźnieyszą kampaniją stolicy; ale T a h ir  Basza, 
k tóry  z Ib ra h im e m  Baszą i jego oycem Vice-Kro*- 
lem Egipskim w  ścisłych zostaje stosunkach,  dowo­
dzić będzie flottą.

I



Od granic tureckich dnia 16 marca. tey ilości, zw o u  P. Jenerał Feldmarszałka) Głow*
(z teyźe  gazety.) no-Dowodzącego iszą Armią, Hrabiego Sakena.

List Pana E enard  pisany d. i 5 b. m. do to- mają się odbywać targi w W ileńskiey i Kurland- 
warzystwa Przyjaciół Greków w  Lauzannie, za- skiey Izbie Skarbowey, do czego naznaczono termi- 
wiera co naslępuje: „/Rząd Grecki usiłuje urzą- ny: 11, 12 i i 3  następującego miesiąca apryla, a  
dzić Komtnissya , mającą się trudnić utrzymaniem na przetargi 18, 19 i 20 tegoż miesiąca, 
siły zbroyney. Gdy okręty floty Greckiey należą Oczem ninieyszem ogłasza się, ztem, aby ży-

 • _ l   J - ______ _____ „u  „„/k ■ .„ in n  r . v a i ' v  <tns)nw;ip. i i y r  ] a (’ z ona ilość n r o w ia n t u .  jawili
jiecze-

          __ zabezpiecze-
woVska^ regularnego , k tó ryby  taktykę E uro- nie zadatkowey summy, gdzie będą objawione w a- 
peyską wprow adził u Greków. Dwa pierwsze za- runki i term iny na dostawę potrzebnego prow ian- 
miary  rządu wzięły juz skutek. Pó łkow nik  H e -  tu . M. Szkłow 10 marca 1827 roku. Antentylc 
deck potwierdza wiadomość o zwycięztwie odniesio- podpisał: Jene ra ł  In tenden t iszey Arm ii,  Jen e ra ł  
nem przez K araiskakiego  pod A ra ko w ą . Porażony Major A rty l le ry i  P irohow. _
R e s z y d  basza 1800 wysłał żołnierzy pod dowództwem Zgodno S ekre ta rz  Doliński.
O m era  Baszy, dla zapewnienia sobie związku od-------------------------------- ---------------
strony P a rn a ssu . Sam obozuje jeszcze o milę od j p 0 w e z w a n ia  przez G azetę  K u ry e ra  L i -
A te n .  Z bateryi sw7ojey na w'zgorku P htlopopus  tevvskiego k o n tra h e n tó w  do w zięcia w  a r e n d ę  
strzela niekiedy do A kropolis. Pó łkow nik  l a b -  d o m ó w  w  mieście w i l n i e  poł 0fcODycb, do  6 k la s -  
vier  wchodząc do tey tw ierdzy  u trac i ł  r a n a  żio- . , . , i n  i i • t
bert, znakomitego oficera; um arł  on z ran. k tó ry ch  sy A n d re ,ew a ,  p o ru c zn ik a  b. w oysk  P o lsk ic h  
mu więcey niż 20 T u rc y  zadali. Żołnierze wal- W iszniewskiego, S tarosciney  Z ab łock iey ,  Z a ta -  
cząc mężnie nieśli paki z prochem i ołowiem do o- tego, W a z g ird a  i dalszych, należących; gdy m a-  
hlężoney twierdzy. Zima jest bardzo p rzy k rą  dla }a E ^ b a  ubiegających się o t a k o w ą  a r e n d ę  ja-  
będących tam żołnierzy) ile ze nie mają dobrego o- w Ra do  Q pieki S z lacheck iey  P t u  W i l e ń -

r* teł °p?ekaliw ie dać pomoc .A tenom , Pan  Grosset p rzyby ł  n a  oh)e t t e rm in  da ien  12 następującego  m ie-  
w  sam czas z 60,000 franków  dla Fabviera. B li-  siąca kw ie tn ia .  1827 ro k u  m a rc a  5 o dnia. (P o d -  
sko 5ooo woysko ciągnie przeciw  R eszydow i, a je- pisano) P rezes  O p i e k i , M arsza łek  W i le ń s k i  i  
ś liby go nie zdołało wyrugować z zajętego stanowi- K a w a le r  S tan is ław  Jasieński,  
ska, zaopatrzy przynaymniey znowu twierdzę w to, Z a odność; S e k re ta rz  S z lach eck i  P .  W *

Z y g m u n t Siemaszko.
A eg rep o n tu , i przecięcia związku między tą wyspą i-------------------------------- --------------- -
R esr dem  Baszą. Ib ra h im  zostaje ciągle w nie- . 1. G dy w ed le  N ayw yższych U staw  puilk tO  
czynności; musiał posłać woysko do K andyi,  gdzie 2 j-5 z R ozdzia łu  16, p rzeznaczen i za  o p iek u n ó w  
jest powszechne powstanie. Deputowani tey wy- n a d  oś;erocona n ie le tn ią  Sz lach tą  P tu .  W i l e n -
spy z a p e w n 1 a) ą , 1 z wo yna P r.° a b o Ir)8 zadaie'im s^ic§o obow iązani zd aw ać  corocznie r a c h u n k i  gieryllasow przeciw  lu r k o m  1 Araliom, zadaje im r s 1 c • 1
w ielką klęskę. „ L ist ten kończy się następującą p rzychodu  1 w y d a tk u  z funduszu  tychże m e le t -  
pochw ałą Półkow nika H eid eg g er:  „O tw arte  i u- tn ich ,  l e d w o  ty lko  k i lk u  o p ie k u n ó w  tę  w ażn ą
czciwe postępowanie Pana H e id e g g e ra ; ś ro d k i ,  i konieczną pow inność  uskutecznia ;  O p iek a  S z la -  
jakich użyć może; potężna opieka, k tórey  doznaje, cb eck a  p tu .  W ileńsk iego  poczytuje  za o b o w ią -  
i  k tóra  pokrzepia odwagę, wszystko musi u łatw iać ^  t „ edz w s.iy s tk ic b  t ru d n ią c y c h  się z ro z ­
tok rzeczy, 1 wzbudzać uinosc w G rekach. , J . , . , . • c i 1 *’   p o rząd zen ia  oney opieką n ie le tm ey  ozlaclity  p tu .

5 4 jih npoAOBOJiBcmBia Bohckb b ł  Hesomo- W ileńsk iego ;  aby  n ieodm iennie  p rz e d  dn iem  1 
pBixu uyHKmasB BiiAeiiCKoS iiKypjiHHACKoiiryóep- maja r o k u  teraznieyszego złożyli w  k a n c e la ry i  
u iii Haaua’ieHH.BiX’b AJi/i paóoniB BiiHAaBCK.oro hLaHa- Q piek i żąd an e  ra ch u n k i :  gdyż w  p rzec iw n eu t  
jia nonipeónpnpoBiaH niaM yK iipK ojio i g 3 o 5 uemBep- z d a r z e n ju k aż d y  op iekun , k tó ry  te y  p o w in n o -  
m*K, h  K.imn> OKOJio 1,908 lem B ep m tH ; Ha nocm a- , . • . • • - 1 • .
BKy cero Kojinuecmaa no boa* ł o c u o W  P ene- w przepisanym  term in ie  me w ypełni,  zo s tą -  
pa.iu ([Je.iBAwapmaaa TjiaBHOKOMaH^yiomaro 110 Ap- nie u k a ra n y  przez  Z w ierzchność jako  sprzeci­
wiłem Ppaipa CaKena, HM/fciomu ÓBimb npon3Be/teHBi wdający się Naywyżs/,ym U staw o m  i na  jego 
m op rii Bii BiŁieHCKoii 11 KypjiaHACKoii KaseHHBixB v rsze lk p n ia ja tek  zostanie n iew ą tp l iw ie  nałożone 
I la a a m a x B , kohmb HasHaiaromcir cpoxit mopraMB zaprzeczenie.Ł 1827 ro k u  m arca  3 o dnia. (P o d -
11, 12 h i i  hhcjib óy/tymaro anpejia Mpa, h nepe-  ‘ P rez e /  Onieki M arszałek  W i le ń s k i  i K a ­mo pa;K.a:iTB 18, 19 H 20 uiicab morowe Micana. pisano) P rezez U piekł,  M arsza lek  VVilensKiiiVa

O HeMB oÓBaE.iaemca chmb,cb inkMB Hmoóbi * e -  Waler S ta n is ła w  Jesienski.
jiarouąia nocntaBiiuiB o3Ha«ieiuioe KOJiiiuecniBo npoBi- Z a  zgodność: S ek re ta rz  S z lacheck i P .  W .
aHraa, flBH.nicB 3b SjiaroHaAeJKHbiMH 3ajioraMii xaxB Z ygm unt Siemaszko.
bb oóe3ńe>reHie ifcnpaBHOcinu nocwaBKH , maxu h ‘ __________
bu oóe3tie'ionie 3aAahiOhhoh cyMMBT bb K aapniUjia
Ha.iambi, bb Komopbixu ó j^ym b oÓBHBjreHbi koh- 2 . J P .  L o ff le r  dentysta ,  p rzyby ły  z M oskw y
ĄKąiH 11 epoKH itocmaBKk nompeGnaro npoBianma. ho i.or uw iadom ić  P rze św ie tn ą  Pub liczność ,
M. I H kjiobb wapnia 10 AH!I 1827 lo^a. I I oaahh- . c . . .  . , . , c , . . . .
Hoe iioAtiHcajiB: t ' c e p a . B  HmneHAaHmu 1 Apmin, z m i e r z a  solne pozostać w  tu leyszem  m.esćie
ApniHJiJiepiu Fenepani, Maiopu ItuporoBB. p izez  parę  miesięcy, w  przeciągu  k tórego  czasu

Bepno: CeKpeinapB ĄojiHHCK.ifi. życzy sobie jey swoje usługi poświęcić. Zaymuje-
, sie od 8 godziny z rana  do  12, a po po łudn iu  od a

, , 3 N ^ / r y n o ś ć  dla woysk w niek tórych  pun- d ^ 6 Miesz.ka na  u licy  N iem ieckiey  w do-
kt*cn W ileńskiey  1 K urlsnoskiey  Gubernn , prze-
znaczonych do robot około wiadowskiego kana- ,Ł| le a p tek a rzo w ey  y
ło , potrzeba prowiantu: mąki około ig .5 o5 cze- p iątrze.
tw ie r t i  1 kr up około 1,988 czetwierti; na dostawę--------------------------------   — ------

Pozwolono drukować• Z  polecenia JT'F. Litewskiego TF~ojennego Gubernatora.
A n d rz e y  S u ch a rsk i R ze c zy w is ty  R a d c a  S ta n u  i K aw aler.

w D ru karn i R e d a k c ji .



1 Do Licytaeyi na oddanie w jednoroczną 
lub  trzyletnią aredoWną Dzierżawę z terminem 
od dnia 20 apryla 1827 r. Dorna Leyby Ay- 
Izenstata w Wilnie przy Ulicy Szklanney pod N. 
222 położonego, a w administracyą Skarbową za 
dług Magistraturze Powszechuey Wilenskiey 
Opieki zajętego, w terminach uprzednio ogłoszo­
nych nikt zamhientow nie jawił się: z tego powo­
du Magistrat W ileński do takowey lieytacyi po­
wtórne ferm ina: pierwszy dnia 8, drugi d. 11 i 
trzeci d. 12, ora* na przetarg d. i3 następujące­
go uńesióca a p r y l a  naznaczywszy; o tcm dla p«- 
bliczfiey wiadomości wydaje ninieysze ogłoszenie, 
i  życzących wziąść dom Aysenstata w arędę, na 
pomienione termina do Magistratu wzywa.
R. 1827 miesiąca marca 29 dnia.

f ta ro l Gain R. M. M. W .
Regent Degutowicz.

3 Od Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła- 
Sta się, iż w niem za dług należny tuteyszey Ma- 
gist ratnrze Powszechney Opieki ,  będzie się prze- 
dawać z publicznego targu murowane skrzydło 
Ko morn ików Antoszewskich ,  położone na wyso­
kim rynku  obok bernardyńskiego klasztoru, przy­
noszący rocznego dochodu 5oo rub. assygn. , a w 
dziesięcioietniey proporcyi  3,000 rubl i  tąż mone­
tą;. zatem życzący kupić takowe skrzydło zechcą 
jawie się do tego Rządu na terminy,  licząc od pi er ­
wszego wydrukowania,  które w Sanktpetersbur-  
■kich albo Moskiewskich gazetach uczynione wę­
dzie, rszy za miesiąc, 2gi we dw a, a 5ci i  ostateczny 
Vve trzy miesiąca. Dnia 3o decembra 1826 roku.

Sowietuik i Kawaler Demjan Gzerniajew.
Sekretarz  Jan  Zahorowski .

Koleski  Rejes trator  Anisimow.

2 Skutkiem powierzenia mnie niżey podpi­
n a n e m u  p r z e z  W .  N i k o d e m a  Przemienicckiego 
dziedzica domu z szpichlerzami kupieckiemi 6ciu 
i sklepem, oraz placem obszernym, na Łukiszkach 
Wileńskich nad Wilią położonych,jakich zamia­
rem jest tegoż aktora wyprzedać. Więc życzą­
cego sobie one nabydź, uprasza podpisujący tęz 
awizacyą do domu W . Byczkowskiego na Ber­
nardyńskim zaułka leżącego, gdzie kw aterow a­
nie ma. Jerzy Drabowicz Regent Gran* Gszm.

2 Niżey podpisani jako administratorówie 
Dekretem Sądu Exdy wizorskiego Magistratu W i­
leńskiego funduszów Star. Josiela i E tki Szmuy- 
łowiczow Beyrakow, i Gierszona josielowicza 
Beyraka w  roku 1826 gbra 5 d. zapadłym na­
moczeni; dopełniać będziemy na arędę roczną 
lub  trzyletnią od d. 28 apryla 1827 r °k« kamie­
nicy na ulicy Ztnuydzkiey przez Woźnego L ic y -  
tacyą w dniach 11, 121 i 3 apryla 1 8 2 7  r. z prze­
targiem na dzień i 4 tegoż miesiąca, do czego 
wzywamy ochotników na pomienione terminy, 
do mieysca położenia teyże kamienicy. Roku 1827 
marca 29 dnia.

W  imieniq własnym i żony mojey Giertru- 
dy Szamotulskiey takowe ogłoszenie podpisuję 
Dominik Szamotulski Sekretarz Kollegialuy.

2 Dom JW : Barona Roscna na przedmie­
ściu Pohulance zawierający 6 pokojow ze sian- 
ryą  dla ludzi, angielską kuchnią, spiżarnią, pra- 
czkarnią, składem, staynią i dwoma wozownia­
mi, lodownią, z ogrodami fruktowym i warzy­

wnym, słowem zc wszystkiemi wygodami jakie 
tylko w gospodarstwie potrzebne, wypuszcza się 
od ś- Jerzego to jest od 2 3 kwietnia w trzech 
letnią arendę, albo przedaje się na wieczność 
za bardzo pomierną cenę.

3. Niżey podpisany umocowany od sukcessc-* 
rów ś. p. Ferdynanda Bronikowskiego majora p u ł ­
k u  3 woyska poi. dawney rzeczypospolitey, docho­
dząc funduszów tegoż Bronikowskiego,  gdy znay- 
duje że i Rafałów icze*^Bronikowscy s y n o w i e  lub sy- 
nowcowre albo synowice wspomnianego Broniko­
wskiego do teyze sukcessyi należą, upraszam mniey- 
szą awizacyą tychże R a f a ł ó w iczów Bronikowskich,  
aby się do tey sukcessyi z prawnemi odzywali do­
wodami w Gubernią Grodzieńską Pil .  Kobrynski ,  
gdzie aktualnie fundusze na ich spadające znaydują 
się. Dalt  roku 1827 miesiąca februaryi  i 5 dnia, 

Kazimierz Skowroński  Prezydent  Gr.  i*lu 
Kob ry ń.

N u m er  5 D zienn ika  VFilenskiego rokti 1827 
zaw iera  następujące m a t e ry  e:

L ite r a tu r a .  O romansach "Walter -  Skota. 
"Wiersze: Do Serca p. M. Gosławśkiego. Tęskno­
ta naśladowanie z Jakobiego p.A. Damięckiego. Nie- 
wiadomość p. R.  Pisma pozostałe ś. p. F r .  K a r p i ń ­
skiego: I. Przestrogi pod błogosławieństwem dane 
wnuczce etc. Lis t  do Xc ia  Dominika Radziwi łła,  
Ordynata  Nieswiz. — D ii i  or j a .  P ierwsze  nayście 
Mongołow na Europę.  Historya Rycerstwa przez 
Karola  M i l l s . — E konom i j a  po lityczna- Po równ a­
nie pożytkow i  szkód wynikających z systematow 
handlowych,  Wolnego i zakazowego.— S ta ty s ty k a  
Filozofia Statystyki  — L ite ra tu ra  S łow iańska . 
Wzmianka  o życiu i pismach raguzanina Gondoli.— 
R ozm aitość. CRSkaldach i t ś l a n d y i . — N a u k i p r z y ­
rodzone. Rys  ważnieyrzych odkryć  w naukach 
przyrodzonych,  w przeciągu 2giey polow'y 1825 r. 
i  pierwszey połowy 1826.— F izy k a .  Opisanie ba­
rometrów Biuntana,  syfonow Biuutana i Himpela  
i U d . — Uhemija. O związkach fosforu z wodoro- 
dern i z metallami i t. d. — M inera log /ja . Opisa­
nie mineralogiczne wyspy Slnffy i na niey G r o t ­
ty  Fingala  z ryciną.  O nowo - odkrytych minera­
ł ach  w okręgu zawodow złatoustawskich N a u k i
stasowane. Opisanie machiny do międlenia P - L a -  
forest,  z uwagami  nad up rawą  lnu i konopi, mają­
cych się na tey machinie w y r a b i a ć , z ryciną .  
W y k ł a d  niedostateczności w  przysposobieniu i 
używaniu  nawozu rośłinno - zwierzęcego. O za­
wiązaniu w Saxonii  towarzystwa dla dostarcza­
nia obywatelom rossyyskim baranow i owiec r a ­
sy elektoralney.  Nowy sposob przygotowania pu­
chu zajęczego na kapelusze. Pap ie r  do pisania ze 
słotny. Sposob planerowania czyli klejenia papieru.  
Urządzenie garbarni  Zkiliffa, gdzie kadzie parą są 
ogrzewane. Farbowanie  przędzy Iniauey iw e ł n i a -  
ney kolorem cielistym p. P. Buri.  Robienie szkła 
z siarczanu sody i sól i kuohenney. Nowy sposob

fialenia wapna przez Lot da Stanhopa. Udoskona- 
eńie f abr yk  płóciennych niderlandzkich.  Jak po­

znawać dobroć iudygo. Powłoka niejłrzeuikliw a. 
W  ata z pakuły  do baw ełnianey podobna. Smaro­
widło zrnnieyszające tarcie osi i innych części kół. 
Sposob amerykański odpędzania z drzew gąsienic. 
Jakie świece prędzey się pińą ucierane czyli nie. 
Sposob zabezpieczenie sera od robaków. Maść ros-
syyska do pasków', na któfycli  ostrzą brzytw'y___
N o w in y  N aukow e. Cesarskie wolne towarzystwo 
ekonomiczne w Petersburgu.  Towarzystwo hi- 
storyi i starożytności rossyy. Nekrolog Ozerecko- 
wskiego akad.i Nowe dzieła: polskie, rossyyskie, c u ­
dzoziemskie. Uwiadomienie o subskrypeyi  na pier-: 
w>szy oddział zbioru, pomników słowiańskich.  —- 
R y c in y  do tego JYru. Grot ta F in g a l a . — Młyn 
urzetowy,— Machina do międlenia P. Łafotest.  
Bnrometra i syfony Biuntana.  ,

Z  p r zy c zy n y  św iąt JVielkonocnych N .4o K u ry  era  Litewskiego w y jd z ie  
W e  środę, to je s t  d .  6  kwietnia.


